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francnzkie wyroby jedwabne zkąd, po największej cz9 
śi się zaopatrujemy, wcale nie są tanie; jednak gust, o 
który trudno walczyć, doskonałość roboty, długą Wpra­
wą i dobrocią machin nabyta a nareście ustalona reno­
ma, da fan wszędzie i na długo zupełne pierwszeństwo. 
— Z resztą łatwość otrzymywania materjału na wyroby 
daje im wyższość nad wszystkiemi podobnymi fabryka­
mi. — Pomimo to jednak znajdują się na Wystawie 
płody, z kilku fabryk jedwabnych, które chociaż piękno­
ścią deseniów nie równają zagranicznym mogą jednak 
co do mocy i dobroci tkania za zupełnie dobre ucho­
dzić. P. Bauerertz dał na wystawę satin-turque po 
zip. 7 gro. 15, atłas wcale dobry po złp. 9. szczególniej 
materja na salopy w pasy po zip. 10 jest tania, piękna
i zdaje się być mocną. — P. Knig dał aksamit po złp. 
18,felpy po złp. 9 gros-de-Berlin po złp. 7 gro. 15, chu­
stki mantynowe po złp. 16. Aksamit szczególniej wca­
le dobrym uważają z fabryki jedwabnej w Żyrardowie. 
Wyliczyliśmy tu fabrykantów jedwabnych materji wraz 
z cenami, aby dać poznać jak wysoko stoi przemysł 
nasz w tym względzie. Zdaniem znawców, wyroby je­
dwabne w kraju wyrobione są blisko o 8 o[o tańszejak 
zagraniczne tejże dobroci, po tych więc cenach widać 
że dobroć ich wyrobu jest znaczna, staraćby się tylko 
wypadało ażeby jak najwięcej po kraju się rozchodził.

Materjał zapewne sprowadzany jest z Rossji, gdyż 
przy tych s unych prawie kosztach transportu jak z 
Triestu w cle dla fabrykantów stanowi różnicę. — Mo­
żemy jednakże jedwab własny na miejscu otrzymywać; 
dowodem tego znajdujące się na wystawie dwa inotki 
jedwabiu surowego które pan Baczyński z 11 iślicy n - 
desłał. — Znawcy utrzymują że równie jak każdy in­
ny użytym być może. Sądzimy że na przyszłą wysta­
wę ilość naszego jedwabiu się powiększy; morwa u nas 
z łatwością się przyjmuje a z czasem z małych począt­
ków możemy znaczne osiągnąć korzyści, Onrócz tka­
nych bawełnianych i jedwabnych wyrobów znajdują się 
jeszcze dziane P. Druchsler Karola w Warszawie; Spo­
dnie trykotowe jedwabne po 80 i 100 złp.—Z fabryk 
miasta Lodzi pończochy bawełniane tuzin po złp. 3(1 
rękawiczki półjedwabne tuzin po złp. 30 — 'Znaczne 
dość kapitały wychodzą oil nas że te dwa wyroby za 
granicę; złożone na wystawie próbki pokazują że można 
mieć w kraju równie dobre a tańsze.

Traktujemy tutaj tyl.o o wyrobach fabrycznych dla
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wystawa płodów przemysłu krajowego
(ciąg dalszy.)

Po wyrobach wełnianych lnianych, i konopnych, do 
których materjału ziemia nasza nam dostarcza powiemy 
coś o wyrobach bawełnianych. Rozprzestrzenione bardzo 
ich użycie i taniość czynią ich jednym z najgłówniej­
szych przedmiotów handlu. — U nas jednak jak i 
wszędzie, gałęż ta przemysłu skazana na konkurencją z 
angtelskiemi wyrobami tylko powoli bardzo może się 
podnosić, a przesąd publiczności ciągle trwający, że 
tylko Z zagranicy przychodzące towary są dobre,jeszcze 
trudniejszą do przebycia stanowi tan ę Pomimo jednak 
tych przeszkód i ta gałęż przemysłu podnosić się za­
czyna. — PP. Bondy ojciec i syn w Ostrołęce dali, na 
wystawę kilka sztuk muszlinów bengalskich gładkich i 
w rzuty , łokieć po złp. 3. oraz muszlinów na firanki 
takoż łokieć po zip. 3; jaka różnica tych wyrobów od 
zagranicznych, znawcom zostawiamy do osądzenia; za­
wsze PP. Bondy wiele czynią zakładając podobną fa­
brykę; życzymy z serca ażeby szła jak najpomyślniej. 
Z tej samej fabryki kołdry pikowe z wierzchem je­
dwabnym po złp. ISO, a szczególniej wcale piękne ser­
wety adamaszkowej roboty po złp. 60, warte sa uwagi 
ogólnej. — Znane fabryki perkalików w Łodzi, których 
używanie od pewnego czasu bardzo się upowszechniło 
a którym tylko czasem brak gustu w deseniach zarzu­
cić móźna,przysłały chustki kieszonkowe po złp. 2 gro. 15, 
kitaje w różnych kolorach za sztukę o 45 łokciach złp. 
24 lub 30 — taniość przy dobroci materjału wielka, kil­
ka sztuk perkalików po zip. 1 łokieć, z znanej nam 

1*. Gajer, tak pięknych i do- 
można. Te wyroby i ich cena 

.. że i w tym względzie nie zostaliśmy się za 
ś n wewnętrzny handel uważając za najważniej- 
dło bogactwa narodowego, powoli zarżniemy od­

wyka; od zagranicznych a o ile możności z wl ;snych 
korzy s a< >ędziemy. — yy ogóle uważaliśmy że zbyt- 
kowych ow.uów bawełnianych, jako zupełnie doskona­
łych musiiioH, tiullów i innych tkanin z tego ina- 
terjału^ wy • o nony c i prawie zupełnie nie ma, te zaś któ­
re dziś znaj< ują się na wystawie, mianowicie z fa­
bryk miasta. Ł<>< zi na potrzeby zupełnie są dosta­
teczne. JeZeh fabrykom bawełnianym trudny postęp, 
trudniejszy jeszcze zdaje się <Ha jedwabnych, chociaż

wszystkim wielkiej fabryki I 
brych jak tylko żądać 
pokazują że i w tym 
drugimi
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tego n*c nic wspominamy o kilka próbkach szycia ko­
szul, sukien; każdy dziś jest o tein przekonany, ze w 
kraju równie będzie miał wszystko zrobione a może i 
kpiej jak zagranicą; my zaś pisząc o wystawie, mieliśmy 
nie tyle na Celu dać wyobrażenie o salonach wystawy, 
ale korzystając ze zbioru tego wyrobów w całym króle­
stwie. dać choć małe, wyobrażenie stanu naszego prze­
mysłowego. —- Z tego cośmy dotąd powiedzieli poka­
zuje się ze najwyżej u «as stoB fabryki wełniane, niżej 
Imane, konopne i bawełniane, najniżej zaś jedwabne. 
Okoliczności matarjalne, brak n aterjału do wyrobienia 
w krain wymawiają zupełnie to, ze nasze bawełniane 
i iedw,Jn<e.'wyroi y w wewiictrznym handlu naszym tyl- 
1 o* podrzędne zajmują miejsce ale dla czegóż toż samo 
i bvć z fabrykantami laianemi i konopnemi. — Mo- 
żemv mieć materjał lepszy a niżeli inne kraje Europy a 
jednak miisimy przepłacać za weby: nawet za kopowe 
“jótna, które z zagranicy przychodzą i odkupywać z 
Iłsiilandji lub z Szrąska własny nasz produkt przero­
biony, i nie tylko wracać za niego pieniądze ale dwa 
razy jeszcze dołożyć. — Przedmiot ten winien bardzo 
zwrócić uwagę na siebie naszych statystyków.

Uczyniwszy ten przegląd przejdziemy do wyrobów 
innego rodzaju. Nie dawno u. nas upowszechniać się 
począł cukier z buraków; nie liczni jego stronnicy nili* 
czeć muśieli przed stronnikami' cukru koldnjaluego, je* 
linak zdanie to, że cukier z buraków nie może tąpić 
trzcinowego, zmniejsza się znacznie; jedynie tylko pozo­
stawał do odwrócenia ten zarzut, że cukier krajowy nie 
może być dostatecznie biały i twardy; na dzisiejszej 
wystawie znajdują się dwie głowy cukru, za kamień 24 
funtowy, po zip. 38, które w twardości prawie zupełnie, 
w białości zaś mało ustępują tak zwanemu , w handlu 
cukrowi kanar. Massa tylko jego mniej jest zbitą, le£'z 
spodziewać się należy że z postępem fabrykacji i tl° 
tego dojdziemy. Pomimo to jednak zarzucić musiemy 
z! y;c<ziią drogośc; jest bowiem ledwie o groszy pięć 
t-nszy na Juncie od zagranicznego; przedawaj tanio 
•* l;.‘ sprzedawał wicie; liczna sprzedaż wynadgrodzi 
zy >; mniejszy. Jeszcze więcej zdanie to może się 
zastosować do cukru fabryki P. Trcsków który jest da­
leko czarniejszy od cukru drugiego gatunku P: Heima- 
na, a jednak równej z nim ceny, kamień po złp. 36. —■ 
tym bowiem sposobem konsumenci nie chcąc go drożej 
od zagranicznego zApłacić byliby przymuszeni wprost 
g; z fabryki kupować. M ogóle widać wielkie postępy 
któreśmy uczynili w fabrykacji tego wyrobu, żałujemy 
tylko że inne fabryki, których kilka jeszcze znaczniej­
szych znajduje si; u nas, njc nie nadesłały.—Pan Shol- 
tze Karol dał na wystawę rozmaitej wielkości świece 
stearynowe. Wyrób ten przed trzema laty zaledwie 
znany w Warszawie, dziś do powszechnie używanych 
należy; o jego postępie nic już powiedzieć nie można 
labryki nasze równają się Moskiewskim, których wyrób 
dotąd był uważany za najlepszy. Toż z labryki pana 
Epstein i Lewy, sądzicniy że w lat kilka przy jeszcze 
większym udoskonaleniu fabrykacji, produkt ten będzie 
jeszcze tańszym aniżeli dzisiaj i przez to stanie się 
powszechniejszym i więcej używany.

Przeszedłszy tak wyroby służące do koniecznego, 
prawie niezbędnego użytku przejdziemy do dalszych, 
które do mniej powszechnych lub zbytkowych należą.

(d. c. n.)

Fabryki szkła P. Niepokojczyckiego w Przyboro* 
wie, P. Hordliczki w Czechach dały na dzisiejszą wy" 
stawę wiele swoich wyrobów, wszystkie ze szkła kry* 
sztalowego, kolorowego lub białego rznięte w rozmaite 
wzory. — Wyroby te są tanie i piękne i bardzo mogą 
ozdobić najpiękniejszą serwantkę. Taniość pokazuje że 
labryki w pomyślnym stanie zostają. Z resztą wyroby 
te wytrzymają zawsze konkurencją z zagranicznemi, gdyż 
to im ułatwia trudność cząstkowego sprowadzania i 
znaczne cło na zagraniczny towar nałożone. Trudniej­
szy daleko postęp z krajową porcelaną; wyroby Chmie­
lowskie dalekie są od piękności i doskonałości, któ­
rą widzimy w Saskich i francuzkich lub Rosyjskich 
wyrobach, a co najbardziej ze mało tańsze sa od zgra­
li icznych tego rodzaju wyrobów, jakto oczywiście wi­
dzimy porownjwając eony rosyjskiej porcelany z por­
celaną c.imielor. ską. Również jako próby uważać należy, 
fajansowe wyroby^ fabryki Iłżeckiej, są to początki, 
które bodaj jak najualej zaszły. — Za to wyroby terro- 
litowe z fabryk Lubartowskich, tak Są dobre i piękne 
że wszędzie nawet za granicą równy pokup mieć mogą. 
Koszyki, kałamarze,garnuszki i urny it.<]. wszystko gu­
stowne i przyjemne dla oka^massa z której wyroby te 
są wypalone, jest tak twarda, ze nawet puszczona na 
podłogę nie tłucze się. Szczególniej pod względem gustu 
nic im zarzucić nie można—ta dobroć wyrobów pokazuje 
staranność o podniesienie p zemysłu kłajowegO właści­
ciela dóbr i labryki, któremu już nie jeden podobnego 
rodzaju zakład winni jesteśmy.

ELEKTROMAGNETYZM JAKO SIŁA PORUSZAJĄCA 

5’rze|z J. m". ag u er, vice dyrektora związ­
ku rękodziełnego w Frankfurcie.

(dokończenie)
1. Siła clekromagnetyczna nie jest wcale niebez­

pieczną, ponieważ nie gromadzi się czyli niezatyka, i 
wtedy tylko powstaje gdy łańcuch galwaniczny jest 
zamknięty, czyli kiedy elektromotor w działanie jest 
wprawiony.

2. Electromotor przyzwoicie urządzony- nie rozwija 
żadnych zdrowiu szkodliwych ani przez zapalenie nie­
bezpiecznych gazów,dla tego można go ustawić w jakiem 
bądź miejscu, bez żadnych osobnych przyrządzeń.

3. Ani elektromotor, ani machina w czasie swe* 
go działania nie potrzebują żadnego dozoru ponieważ.

4. W ciągu 12 godzin nie potrzeba ani odnawia­
nia rzeczy, ani czyszczenia tablic cynkowych.

5. Koszt zbudowania elektromotora i machiny jest 
nierównie mniejszy przy użyciu pary.

6. Koszta odbywania i utrzymania nie dadzą się 
prawie ucztiwać, ponieważ przy moim elektroinotorze 
cynk nie zużywa się bezpotrzebnie.

7. V» czasie spoczynku machiny, to jest przy otwo­
rzeniu łańcucha galwanicznego; cynk zupełnie się nie 
psuje. Zużycie jego jest tein mniejsze im szybcej ma­
china porusza się, kiedy tymczasem w machinach pa­
rowych stosunek zmniejszania naaterjału palnego jest wprost 
przeciwny.

8. Machina prawie wcale się nie zużywa, tem sa-
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wazana 
nek co 
zwykle 
żuicy 
której

K,(?>n nie wymaga nadzwyczajnych kosztów na na­
prawę.

9. Złożenie i rozłożenie elektromotora może kto- 
*‘Ohvh‘k wykonywać, ponieważ <lo tego trzeba tylko siły 
fizycznej.

10. Siła elektromagnetyczna wydaje najwyższą szyb­
kość, dla tego, szczególniej do użycia przy lokomoty­
wach jest zdolną.

11. Między wszystkiemi siłami poruszającemu da­
je ona największą sprężystość, tak że w każdej chwili 
•nożna machinę natychmiast wstrzymać i wszelkie obro­
ty jej nadawać.

12. Przy użyciu jej do lokomotyw, te ostatnie będą 
•nogly daleko lżej być budowanemi, a zatem koszta na 
kolejach żelaznych będą daleko mniejsze.

13. Dla przemysłu, stosunek prosty siły do uży­
cia materjału szczególniej jest ważnym, ponieważ może 
używać elektromagnetyzmu z równą korzyścią tam 
gdzie potrzeba malej siły, kiedy tymczasem korzyść si­
ły parowćj wtedy tylko jest wyraźna kiedy używa się 
«a wielką stopę.

14. W razie potrzeby można naprawić pojedyncze 
•naszynerje, nie wstrzymując czynności innych.

15. Potrzebna szybkość może być wprost bez me- 
elianicznego pośrednictwa osiągniętą.

16. Siła elektromagnetyczna jest ciągłą i zawsze 
równą, tak że przy jednakowym oporze jednakowa szyb­
kość pozóstajc.

17. Koszta użycia siły są prawie nominalne, jeśli 
produkt konsumtiji cynku (siarczany niedokwas cynku) 
użytym będzie do fabrykacji innych produktów’, inają- 
c?ch w- przemyslości częste użycie, a które dotychczas 
•tudnyin i kosztownym sposobem otrzymują się, przy 
cZein cynk napowrót się otrzymuje.

Oto są główne zalety nowej przeze mnie odkrytej 
s*!y; doświadczenia moje wykazały je, a zastosowanie 
*ia wielką stopę zupełnie je usprawiedliwi.

J. P. Wagner.
O CUODO.VANIU KARTOFLI Z NASIENIA, DLA POLEPSZENIA 

GATUNKÓW.

*' ianie kartofli tak jak się odbywa we Francji "nic 
•noże pomyślnego wydać rezultatu. Sieją i zbierają bez 
porządku, znowu je flancują i tak następnie dopóki 
glovvki nie staną się tak dużeini żeby były zdolne do 
•ie.e***a-Zapominają tu, że wysokie łodygi które otrzy- 
"ic'li 1 Z ,,as*CI*-*a, różnią się między sobą, to jest że 
ści <'°.ZCII’e ,l*e •’ównie dojrzewają i rozmaitej długo- 
' , ,";‘’.”"aiiia potrzebują; piersza różnica rozciąga się 
ł ' .'S'*. ° fijl’ca, druga od 5 do 10 minut. Główki
.o.... i i są także codo kształtu barwy i wielkościrozinai- 
c, a jednakow ość tych powierzchownych Znaków 

nie jcs. waiunkiem jednakowości co do czasu dojrza- 
os(i, i czasu potrzebnego na ugotowanie. Nie tylko 

ziarna każdej torebki, ale nadto każde ziarno tej samej 
torebki daje inny gatunek. Nie ma -c dwó(;h oJ. 
•nian ktoreby się w rozmaitych względich zupełnie je­
dnakowo zachowywały; to dowód nie“ okazywał się od 
‘.Zasu jak tylko zaczęto używać rozmnażania przez 
Manie. Czas dojrzałości mezmiernie jest rozmaity przy 

■ ' 1 samych kształtach, barwach, i znowu różne między 
stosunki kształtu, baiwy i wielkości, często po­

w 
celem 

mianowicie co do łodygi, zależy jak wiadomo, czy sa­
łata, kapusta i inne rośliny zwijają się w główki lub nie. 
Nasienie kartoflane zbierane w zupełnej dojrzałości 
nie zdolnćm jest do rozmnażania; wczesnb mianowicie 
tracą przez to wczesną dojrzałość.

Zdrowe flance w czasie lekkich deszczy dobywają 
się z małą cząstką ziemi, i rozsadzają w odległości 3 
ćwierci stopy. Ziele jest jeszcze zielonem w początku 
zimy, bo ponowienie wegetacji przez przesadz-cmie prze­
dłuża, ję naturalnie. Otrzymujemy mniej liczne głów­
ki ale za to znaczna ich część w trojhasób jest więk­
szą. Różnicajest jak między laskowymi- włoskim orze­
chem a nawet jeszcze znaczniejsza. Przesadzamy je 
znowu w dobrze ugnojoną ziemię w odległościach je­
dnej stopy, ponieważ przez to ułatwia się rossortowa- 
nic różnych gatunków. Zbierają się tylko te główki 
które wiszą u swoich korzonków, coby do fałszywego 
sądu względem ich wartości i przypadków doprowadzić 
później mogło. Zachowywują się w skrzyniach złożom cli 
z tylu przedziałów ile ma być w nich gatunków. Do 
tej chwili nie można używać smaku za próbę.

,W następnym roku, flancnjc się na prolę w Mar­
cu i w maju. Przez to będziemy mogli sądzić o porze 
roku jaka jest któremu gatunkowi właściwą,.dowiemy się 
przynajmniej czy są [rychłenii lub późnemi gatunkami. 
Następnie największe główki próbują się smakiem w 
różnych czasach. W pół dobry’ gatunek nie powinien 
być odrzucanym, tylko druga i trzecia niekorzystna pro-

kazuję zupełną jednakowość co do pory dojrzałości, 
czasu potrzebnego na ugotowanie. Ale potrzeba tu je­
szcze coś głębszego zbadać, tu jest wiedzieć czy ten 
lub ów’ gatunek jest wiosennnym, letnim, jesiennym, zi­
mowym, dwuwiosennym, albo dwuletnim (nie divuro- 
cznyiii) kartoflem i kartofel pod tym względem podobny 
jest gruszce; jeść go niedojrzałym albo przejrzałym 
jest niedobrze. Wczesne gatunki mają się zbierać, kiedy 
można, i dojrzewać w piwnicy albo, w innem ja.urin 
ocienionem miejscu: to są wiosenne i letnie kartofle. 
Gatunki zimowe, dwuwiosenne i dwuletnie powinny 
bardzo długo być w ziemi, a mianowicie dopóty (lopóai 
roślina nad ziemią nie zżółknie; inne gatunki powiit.iy 
być wydobywane z ziemi kiedy nać jest jeszcze zielo­
na. Żaden z tamtych gatunków nie może dojrzeć od­
dzielony od rośliny, to jest musi tak długo w ziemi 
pozostawać, dopóki nać. nie usehnie, i dopóki wyrywa­
jąc nać wyrywa się z nią razem korzenie.

Rozmnażanie kartofli z nasienia jest najprostszym. 
Bierze się nasienie bardzo dobrego gatunku, należącego 
do jakiej bądź pory roku, byle nie wiosny, ho w tym 
razie często nasienie wcale nie wschodzi. Niekorzystnie 
jest zbierać owoce które się za prędko dobrowolnie od­
dzielają od łodygi. Torebki nasienne powinny’ być 
zbierane wpół zielono. Uszlachetnienie przyszłej rośli­
ny, zależy od pół chorobliwego stanu jej ziarna. Doj­
rzałe nasienie daje mocną łodygę ale to polepszenie 
nie jest w pożądanym duchu; słabe ziarno daje delika­
tną łodygę, której delikatność jednak nie może być u- 

’— za słabość. Zachodzi tu ten sam sfosu- 
w u delikatnieniu rodu ludzkiego z którym 
łączy się uszlachetnienie . Od tej ■ ó- 
zbieraniu ziarn i tej udelikatnionej uprawy,

i jest wydanie w pół chorobliwego stanu 
co do łodygi,
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ba rozstrzyga przeciw tenin lub owemu gatunkowi. I tu 
zowu pokazuje się podobieństwo kartofla z gruszką, 
nie odrazu on okazuje wszystkie swoje naturalne przy­
mioty.

Kartofle podobnie jak różne owoce nie potrzebu­
ją obcej pomocy aby wydać rozliczne odmiany.

Niektórzy zostawiają łodygę na swojem miejscu 
i wcześnie ją wyjmują, aby główki oddzielając się od 
kijrzeai nie pomieszały się- Otrzymuje się wtedy wię­
ksza liczba główek ale prawie wszystkie bardzo ma­
łe, i po największej części niezdolne do rozmnażania 
jeśli ich nie zachowamy w świeżym piasku. Traciemy 
przy tern rok użytku. Główki średniej wielkości lepsze 
są na przedaż niż takie które się do rozsady uży­
wają.

ZBOŻE.
Londyn 19 Lipca. Powietrze od wczoraj z 

rana było bardzo burzliwe, przy gwałtownym deszczu. 
Ponieważ dowóz angielskiej pszenicy był umiarkowa­
nym, prędko przeto rozprzedano ją po cenach wyższych 
o 2 szył, na kwarterze. Właściciele pszenicy pod klu­
czem cofnęli w kilku przypadkach swoje próby z taegu 
w skutku bardzo niepomyślnego stanu pogody W tym 
krytycznym perjodzie; dla tego dzisiaj ruch był dość 
szczupły, jednakże otrzymano ceny o 2 i 3 szyi, wyż­
sze. Jęczmień i groch t/zymają się w przeszło tygo­
dniowej wysokości. Piękny owies 6 den. wyżej.

Gdańsk. Pocztą w dniu wczorajszym odebrano 
wiadomości z Gdańska z dnia 21 b. m. — Przedstawia­
ją one handel zbożem bardzo ożywiony, szczególniej 
zaś w pszenicy polskiej poczyniono znaczne kupna —- 
chęć nabycia dobrej polskiej pszenicy wzrasta; przy 
odejściu poczty płacono za dobrą żółtą pszenicę 550 
florenów Gdańskich za łaszt czyli 36 złotych polskich 
za korzec.

Z Londynu odebrane najnowsze wiadomości 17 b. 
m. mówią o podniesieniu się cen o 3 do 4 szylingi p 
kwarter. Nadzieje korzystnego zbioru w Anglji zaczy­
nają niknąć, i oczekują z niepewnością rezultatów ■— 
Pewnem jest iż zbiór pszenicy, jeśli nawet pogoda Żni­
wom posłuży nie będzie więcej jak mierny w tym 
roku. U nas płacono przed odbiorem poczty yyczo- 
rajszej 27 i 28, za korzec na miejscu bez wątpienia w 
w następnych uniach tygodnia ceny na miejscu dojdą do 
32 zl. za korzec.

Berlin 23 Lipca 1’okup na pszenicę ciągle 
wzrasta i odbyt iest bardzo znakomity; za pstrą polską 
płacono 62, do 63 tal. za wysoko pstrą polską 65 tal. 
21 białą polską 70 tal. (-8 zł.) żółta szłąska płaciła się 
63, a biała 65 tal. teraz właściciele ządaią wyższych 
cen. żyto także więcej iest kupowane i podniosło się o 
talar wyżej niż w zeszłym tygodniu. Owies trzyma sic miedzy 
17 i 18 lal.

WEŁNA-
L o n yn 19 Lipca.5j) } * 1

oxtip coraz się powiększa, i werągu ostatniego 
tygodnia do.se wiele partji po wysokich cenach prze- 
dai:o. V łaścicielc niemieckiej wełny po większej czę­
ści nie są sklonnenii przed.iwać teraz, ponieważ spe- 
dzlcWiĆ się można że przez niejaki czas wszelki do­
wóz bę Iztc bardzo szczupłym a ceny w Niemczech 

daleko są wyższe niż na tutejszych targach. Nagł* 
powiększenie się pokupu wełny nie może zadziwi ac 
ponieważ zapasy wręku fabrykantów są bardzo szcZ*1" 
ile.

Dnia 27 Lipca 1841 roku.

(*) Wartość kuponu gP. 11 2/3

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

L Hretcle.
Żądają | Dają
złp| gij zł. gr

Berlin 100 talarów 2 M. . 616 1/2 615
Gdańsk 100. talarów. 2 M - f09
Hamburg 300 m. k. 2 M. . 920 ■ - 918
Londyn fon. sterlin. 3 M. . 41 1/6 41 3
Lipsk 100 talarów . ,

2i3Moskwa 100 rub. sreb. . 1 M. '. 662 660
Petersburg ditto.
Paryż 300 franków . 2 M
Wiedeń 150 zł. reńskich. 2 M. 638 __
Wrocław 100 talarów . 2 M. . 615 _ _

2. Monety.
Polskie złoto za 100 złp. _ _ ,
Rossyjskie Imperiały. . . __ __ _
Holend. dukaty nowe 19 17 —

ditto stare ważne _ , __ -
Pruskie Frydrychsdor. . . .— — __
Rossyjskie assy gnaty . — — —
Auslr. bil. ban. 150 r. — — —

3. Papiery.
Lis. zastaw b.bez k. (*). 
Listy zastawne nowe. . ,

— — —
97 10 97 3

Obligacje udziałowe. — — —
Certyfik. ban.na zł. 300. — — —

KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ
Dnia 20 Lipca 1841. r-

ZF’exZe

Amsztcrdam za 200złp. holender. 

Hamburg za 300 monetą kon. ham. 

Londyn za 1 funt szterlingów .
51 55 •

Paryż za’300 franków.
Wiedeń za 150 zł. reńskich
Auxburg, 150 Floren.
Wrocław za 100 Talarów.

Lipsk 14 tal stopy kur. na jarmark.
55 55

Frankfort n. M. za złotych reń. 
Petersburg za 1 reńskich sre.

Papiery.
Tlosviskie Ińskr w cert Hamburg żą. iio.yj j.(to w p a.
Polskie obligacje skarbu, 

ditto listy zastawne, 
ditto listy zastawne nowe . 
ditto obligacje udziałowe 

Polskie obligacje 500-złotowc. . 
bne Scrje .

Certyfikaty Bankowe Pol. A. 300 
ditto ditto listy Bankowe 200

.z k. t-. 
z 2 M. t. 
z k t.
z 2 M. t. 
z 2M. t. 
na cl o.
z 2 M. t. 
z 2 M. t. 
z 2 M. • 
z 2 M. t. 
z k. t.

z 2M.t.
Iz 311.

Żądają | Dają
138 3/8
137 3/4137 7/8

149 —
148 3/8
__ —

78 1>

101 5/8
99 1/4

6.18 —
6.18 1/4
1102 5/s

99 7/8
99 7/8

zł. 5 0/0.

105 3/4
11! 3/4
95 2/5

93 3/4

1112/3
95 7/[
94 7/2
93 2/8
71 7/3
77 1/8
— —8

— _ 99 -
'26 7/l2l2G 1/2


